KOMITET NARODOWY. 


Bracia! "W czasach dzisiejszych, w pierwszych chwilach wolności, — niemo- 
iemy wymierzać kar policyjnych na tych, którzy w zapomnieniu swojćm i 
w niepohamowaniu namiętności dopuszczają się pijaństwa, obelg, bójek i t. p. 


Kalają oni świętość pierwszego oddechu wolności. Powinni przeto potępieni 


być przez moralność narodu i opinią publiczną. Niechaj więc każdy ile to 


w jego mocy, stara się przez wpływ swój, taką utrzymać karność i taką trze- 
źwość, jak na obywateli wolnego kraju przystoi. Niechaj będzie u nas, jakoby 
wszystkie zamknięte były szynkownie. Niemniój starać się trzeba o to, żeby 
plonne a postrach wzniecające wieści fałszywe, których pełno krąży po mieście, 


natychmiast karcono wypowiedzeniem rzetelnéj prawdy. 


Komitet Narodowy. 


Potworowski, Andrzejewski. Palacz Jan. X. Prusinowshli. 


Czcionkami G, Olawskiego w Trzemesznie. 
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